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Actum Commissiey v Wilnie odprawo- 
waney przez PP. Comimissarzów Króla 4M: 
od d. 19 Januarij do dnia 15 Februar. 1640, ; 


0 Strzelanie z Łuku od Zboru na’ Kościół 


8? Michała, y o Burzenie Zboru. 


(Ciąg dalszy). 
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27. Januar. Ziechali się PP. Commis- . 


"sarze do Bernadynów na nabożeństwo, a 


Xie Jego Mé. po sniadaniu swym  przyie- 


cha} do nich o 1o. godzinie (bo wezora 


w wieczor zaraz sie. położył spać , y ne 
iadl wieczerzy , że się zle miał) y potkali 
go z Kosciola Bernadyńskiego wyszedłszy 
wszystka” pięć: Commissarzów „ tamże się. 
skarżył na swe niesposobne zdrowie , stąd 


Ze wczora mięso niedotvarzone na sniada- 
niu jadłszy zepsował sie, y źle się miał y 


ma. Co widząc PP. Collegowie Xcy odlo- 


Żyli to do iutra ni do czego nieprzystępu- 
iąc ,-y tak się dziś roziechali do gospod. 
dome come & ı 


t 
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28. Januar. Ziechali się do Bernadynów, 
gdzie Xżę Jego Mé zastał iedzącyh u nich 
PP. Commissarzów prócz Xdza Biskupa. 


Zaraz potym ztamtąd wszyscy Commissa- 5 
rze szli do Klasztoru S. Michała Panieńskie- 4 


80, gdzie przez dwie godzinie byli, y cho- 
dzili asz pod dach Koscielny:, patrząc gdzie 
strzała tkwiała u nogi Obrazu rytego Ar- 
chaniolowego, y inne strzelania Strzałami 
obserwowali i uważali. Ztamtad szli do 


Zboru, y także się pytali, iesliże kto strze- . 


lał ze Zboru na S. Michal; wyznawali że 
nikt niestrzelał, y niewiedzą ni o kim ta- 
kowym, gotowymi będąc na tym przysiac. 
Tamże mieysca na Zborze, na Dzwonnicy 
Ziborowey y na Szkole oglądali, y uważali 
położenie ich, podobieństwa, y inne oko- 
liczności. A to przyznawali, że z Dachu 
Bzkolnego niemożono strzelać wzgórę: ba 
strzały proste strzelenie ukazywały. Z- wie- 
życzki na Zborze też dla niewezesnego wy- 
ciągania luku nie mogli strzelać. Z podwó- 


rza Zborowego także: bo żelasco na dół 


tkwi, a pierze wzgórę. Ze Dzwonnice tak- 
że: bo pierze wyższey tkwi, nisz Dzwon- 


nica, albo z niey strzelenie miarę nkazuie. | 


Ztamtad szli do Kamienice Pana Na- 
borowskiego , y kazawszy Więżźnia z Zam- 


ku:Piechocie Marszalkowskiey y Xiazecey 


przyprowadzić , pytali go skądby , skim y 
na co strzelali , y do którego mieysca ? 


r 
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Wyznał pod przysięgą, Ze z mieysca na 
którym stali na Podwórzu do Kawek na 
Dzwonnicy Ziborowey siedzących z P. Pie- 
karskim strzelał piiany. "Tamże się spie- 
rali dway Mathématyey, który był ż stro- 


ny Ewanielików Doktor Freytag, a z stro- 


ny Katolików Jezuita o podobieństwie stam= 
tad strzelania. 


29. Januar. Niedziela swięto nic nie ode .. 


prawowali. i 

50. Januar. Ziechali się na Zamek,a Pro- 
kuratorowie Katoliccy przy Conspectiey 
Sobotniey podali na Pismie Imiona swiad- 
zków oculatos, którey widzieli stzelaiąc 
strzałami od Zboru na Kosciół S. Michała, 
między nimi naypierwey położony był Sta- 
nisław Ziaranek , którego Suplikę z wię= 


Zienia napisaną do PP. Commissarzów pu- 
blice czytano , w którey się uskarżał na . 


Ewanielików , że go dla wiary Katolickiej 
okrutnie więzią oto, że przeciw Zborowi 
świadczył. Prosząc tedy o zmilowanie y 
wyśwobodzenie z więzienia, żeby tym le- 
piey mógł swiadectwo dać o tym strzelaniu. 
A naybardziey Grod Wileński winował. 
Zaczym. Prokuratorowie Katoliccy pro- 


sili, aby stanął dla dania tegó swiadectwa. 


Odezwał się Xżę Jego Mé na obwinienie Gro- 
du swego , to iest Ze on'iako naypodleysze< 
mu człowiekowi , tak osobliwie Szlachci- 
cowi winien liest więznia trzymać by i 
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 Szlachcica. A Ze (prawi) ten Zaranek po- 


dług namówionego: Edictu z Xdzem Bisku- 
2 o 7 
pem był podany na excludowanie z Acade- 


miey (który Edict Xdz Biskup mnie miał ` 


przysłać, a nie przysłał: lecz Xdz Rektor : 


imiona excludowanych czterech do Miey- 
skiego Magistratu posłał) tedy interim zra- 
nii Szlachcica y żonę iégo, zaczym podał 
go' do Grodu do więzienia: w czym się po- 
winien stronie usprawiedliwić, y dotąd 


w więzieniu zostawać. Zaczym jako Grod - 


y Magistrat nic nie winien , tak WMMP. 
nie macie na tę Supplikę tak oczu i uszu 
obracać , żebyście też drugiey stronie nie 
zostawowali. -A ponieważ ten Zaranek iest 


jod Zborowych obzalowany 6 dobywanie y 
burzenie Zboru CY produkowano szaraz 


Protestatią Zborowa oto, w którey się na- 
dazł ten Zaranek) tedy nie może tu przed 


"WMMP. stanąć y swiadczyć : bo takiego. 
Prawo Litt. w Stątucie nie przypuszcza do | 
swiadectwa. Xdz Biskup replikował na to, 


ukazuiąc, że ten Zaranek lubo excludowa- 


„ny był z Academiey, nie o inszy jaki ex- 


ces, iedno o nieposłuszeństwo Rektorowi; 
przeto że przedtym to widział strzelanie , 
nie będąc ieszcze excludowanym , może te- 
raz tu stanąć , y- dać swiadectwo” o tym 
co się przed excludowaniem iego samego, 
y przed więzieniem iego działo. A' że ten 
Process Zborowy scassowany iest Dekretem 
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Trybunalskim Mińskim w Ru 1659. (któ- 
z Iy 3 
rego proponowano, a tynf Dekretem rugo- ` 


wano P. Mezyka y P. Sangowicza Pisarza 
Grodz. Wileń. .Deputatów z kola "Trybu- 
nalskiego o doniesienie Processów Aboro- 


wych przed Trybunal). Potym się wyr- ` 


wal Xdz Rektor Swiętotański, mówiąc, że - 
iest w Collegium zwyczay taki, iż gdyby 
Student do trzech dni nieukazal się w Col- 
legium y-Starszemu, przestawa być Stu-. 
dentem, y niebywa przyimówan :^ze tem. 
Zaranek trzeciego dnia się nie stawił, dia 
tego podany na excludowanie do Magistra- 
tu Wileńskiego. A gdy się dział tumult 
koło Zboru;. Mieszczanin ieden piiany tra- 
cit Studenta na Ulicy, że się z sobą poswa- 


rzylii powadzili: w tym czterech Studen- . 
|. tów nadszedłszy pomogli mu tey roboty, 


między któremi był ten Zaranek, na któ- 
rego o to strona powódowa instiguiąc dafa 
do więzienia. A że każdemu wolne Prawo 


w należnego Sądu każdego z nim zostawa; 
_ przeto tylko aby wyswiadczył to co widział - 


przed excludowaniem swym , niechby tu 


stanął, y przez to nie nikomu niezaszkodzi. . 


T'ey2e'sententiey byli y Commissarze Ka- 
toliccy. "W tym P. Malewicz y P: Wolk 
Zborowi Prokuratorowie -ozwali się, że 
strona przeciwna niesłusznie wtrąca nowe. 
rzeczy, y te swiadki do zaczętey sprawy: 
"gdyż ongi Panny Klasztorne same skarży- 


- 


| 


fy się tylko w swey krzywdzie na Zboro- 
wych niewspomińaiąc nikogo: zaczym też 
my im tylko mamy odpowiedać na to. A-że: 
 posledniey Commissya teraźnieysza iest wy- 
" dana od Króla lego Mé, nisz ten Dekret 
Trybunalski stanął , tedy tą Kommissyą 
Król Jego Mé te Zborowe Processa oży* 
wi.- Xżę Jego Mć replicował z tymiż się 
zgadzając , że nietrzebaby mieszać sprawy 
Panien Zakonnych. y tego Zaranka. Ze ten 
|Zaranek nie tylko do wdlina „ ale y 
przed nas iesli ma być przypuszczony ; na- 
lezaloby pomyslić, A- Dekret Trybtmalski 
nie podiega tu pod rozsądek , ieno na Sey- 
mie: Interim jeśliby co przeciwnego Pra- 
wu y zwyczaiom w nim bylo, nie dla te- 
go iuż Prawa odstępować : gdyż on ma być 
prawny, y za Processem prawnym ma być 

; uczyniony; a tam na Trybunale niewidzi- 
iny strony ollporney: y Pozwów iey. A że 
Protestatie y przeciw sobie Trybunalisto- 
wie mają przyjmować, tedy się protestu- 
Jemy przeciw temu Dekretowi, y że ten 
Zaranek nie ma być za swiadka uzńany. 

"Fo mówił. Xżę Jego Mé widząc, że Kato- 
| licy- oboie to na nogach postawić chcieli, 

to iest ten Dekret, y stawienie, y swia-- 


dectwo Zarankowe przed PP. Commissarze. . 


"Tę salve contradictionis przeciw Zaranko- 
wi i Dekretowi Trybunalskiemu, także Pro- 
testalią zanióslszy , a Zaxranka pa i 
wieść. i 


ZR ==" 650, e 


Kazał potym Pan Marszałek wszyst- 
kim z Izby wychodzić. "Tamże sami PP. 
Commissarze y Pisarze przez trzy godziny 
„bywszy , mad wieczor wstali , y zaraz się 
roziechali. | 

51. Januar. Ziechawszy się na Zamek 
inquirowali poiedynkiem swiadków ocula- 
tos wczora mianowanych od Katolików No 
14. zktórych byli dwóch Bernadynów , mi- 
norennes Zaków 9. Woznice, lizemieslniez- 
kowie, y białegłowy, którzy widzieli strze- 
lanie ze Zboru y od Zboru na Kosciol S. 
Michała, y to przyznawali przed PP. Com- 
missarze. Ci swiadkowie zeznawali jako 
Bernadyni y drudzy, że widzieli w Wie- 
Zyczce nad Zborem u Zegara swiatło , y 
z hiey strzelaiqcego łukiem na S. Michał , 
a że to czynił ukrywaiąc się; y wychyliw= 
szy się z WieZyczki: drudzy wyznawáli, 
że tylko Strzały widzieli lataiące od Zboru 
y ze Zboru ná Ulice w tył Zboru ku Ber- 
nadynom , y na S. Michał , ale strzelaią- 
cych niewidzieli. "Tacy ( których dwóch 
było w lat 12.) powiedali, że widzieli z pod- 
dachu Szkoły Zborowey na S. Michał strze- 
laiąc. Przesłuchawszy tych swiadków y ich 
swiadectw , roziechali sie z Zamku. 

1. Februar. Ziechawszy się na Za- 
mek, a ni doczego nieprzystępując obwo-. 
lali przez Generała, że Sądy swe Commis- 
sarskie odkładaią od. piątku przyszłego za 
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tydzień, to iest do d. 10: Februar. dla we- 
sela Córki Xcia JMPana Wdy Wileńskie- 
go d. 5. Februar. przypadającego, y zaraz 


> się rozięchali do gospod. 


10. Februar. Nie zieżdzali się z sobą 
PP. Commissarze, -y nic nie odprawowali 
Functiey swey należącego, a to dla niespo- 
sobności z Przenosin wczorayszych Jego. Mci 
P. Podstolego W. X; Lit. Hiebowicza, na 
których byli do trzeciey godziny z północy.. 

/11. Februar. Gdy się ziechali na Za- 
mek , zaraz się ozwali za przywolaniem 
stron do sprawy Prokuratorowie Kątolicey, 
że przy Processach prawnych pokazanych, 
przy zeznaniu swiadków bierze się do przy= 
sięgi samosiódma Starsza Zakonna, a by- 
łaliby potrzeba, by y samoczternasta na 
tym, że ze Aboru strzelana na Koscioł S$. 
Michała, a zatym żeby peny na winoway- 


"each były wykonane; którey sententiey y 


Commissarze Katoliccy byli. Prokuratoro- 
wie Zborowi odpowiedali na to, y Xżę Je- 
go Mé, że póki nie mamy specyfikowanyh 


Imion y osób, na których się Panna Star- 
| sza skarży, y których mianowicie poprzy- 


sięgać chce, póty nie możem dosyć uczy- 
nić tey affectatiey: Prosimy tedy aby nam 


były mianowane osoby obwinione; bobyś-. 


my (mówią) musieli wszystkich Ewanieli- E 
ków obwiniwszy poscinaé, y tych którzy 


Za sto mil mieszkają (jakoż zaraz X26 Jego 


ED 
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Mé ukázowal z ich processów, że y na tych, 


którzy podczas tumultu nie byti we Zb 
rze, mogą się słowa pewne rozumieć y scią- 
gać, gdy mówią, że czasem y przyieżdżych 
do tego zażywali) y péenas nad nimi exten- 
dówać, lubo-ni o czym niewiedzących. Bo 
to/sie z Statutem Lit. zgadza ( y citowano; 
Artykuł z rozdz: 11. o mężobóystwie) że 
gdy communitas obwiniona bywa generali- 


ter, tedy powodowa strona z oney gróma- 


dy iednego, abo kilku obrawszy poprzysie- 
gać ma. Do tego ieśli winny Plebeius abo 
Szlachcie TED , iakosz tu Sędziowie będą 


sądzić niewiedzac urodzenia y osoby czy- 
iey iesliże iako Szłachcica czyli iako Ple- 
"bejum sądzić będą? A zatym y peny nie 


mogą być,skazowane. Prokuratorowie Ka- 
toliecy y Commissarze ich wiary per vota 


replicowali, że P. Malewicz y-1iego strona- 


ee się domaga tey specificatiey 


osób ustąpiwszy z stroną w Cońtroversie , 


przyjąwszy termin , forum uprosiwszy 
lenipotenta > controwertowaWwsZzy przez 


trzy niedziele , a teraz się pyta o począt- 


Ku sprawy, pytaiąc się o to na kogoby się: 
skarżenó , z kogo sprawiedliwości y pony 
potrzebują, to co upuścili, chcą ułowić re- 
trocedując. Ozywamy się tedy do swych: 
Processów prawnych, w których Panny: 


Klasztorne dają winę Zborowi, to jest Mi= 
nistrom, Gospodarzowi, mieszkającym tam, * 


E a | 


5 


ia 


b 


>> 56 e 


y na strzelanie sposobionym , a ztamtąd 
niech nam z pośrzodka siebie winnych 


wydają. Winuiemy przytym tych tylko 


Ewanielików , którzy we Zborze na on 
czas byli, a nie tych których nie było. 
Potym citował Prokurator Katolicki ( któ- 
ry też prosił, aby na Seym Conelusią 
wszystkiego zachowywali) mieysce z Praw 
od Grzegorza XII. Papieża: wydanych , 
gdzie nayscie y gwałt jaki Kosciolowi uczy= 
niony każe gardłem karać (ną co się zaraz 
Ńże Jego Mé ozwał, że-nas trzeba nie ta- 
kimi Prawami, ale Statutem Litt. y Con- - 
stitutiami przekonywać). A co a Statutu 
przywodzą o wybraniu winnego ex Com- 
munitate, tedy to o mężobóystwie 'rozu- 


mie się: a tu o zgwałcenie Kosciola y znie- 


wagę Sakramentu S., (to mówił Biskup) 
w którym prawdziwe iest ciało Chrwe, idzie; 
za czym do tćy rzeczy Statut nie należy 
w krzywdzie takiey Bożey: o co, nie masz 


"nic w Statucie. A że sie penas na win- 


nych domagaią , tedy na to P. Podkancle- 
rzy ozwał się, że niepotrzebnie tego chcą, 
po nas: bo my Commissarze nic tu nie bę- 
dziemy sądźić y decretować, ale in oćclu- > 
so rotulo spisawszy wszystko Królowi Jego 

Mci podamy. Z czym co wola Jego K. Mci ` 


- będzie pocznie. Xżę Jego Mé y Pan Miń- 
‘ski na to się odezwali, że się wdali w Con- 


&roversie Zborowi szanuiąc Maiestat Jego 


r 


D 


R. Mci w osobach WMMP. będący, y suba 
mitiowawszy się Sądowi WMMP. a chcąc 
 powolność swoię oswiadczyć ku WMciom, 
y żescie WMMP. im obiecali, że przez ten 
Progress swóy nic sobie Prawa y iego' be- 
neficium nie mieli utracaé , daley postąpi- 
pili. ^ Boscie to WMMP. przyrzekli, iż po 
odprawieniu Productów od Panien Klasz-. 
tornych, miéliscie przywołać Sprawy PP. 
Zbarowych. A że się inaczey dzieie, tedy 
się to wypełnia teraz, czegośmy się oba- 
wiali. A że się Panny z swymi Processa- | 
mi odprawily , prosimy aby strona Zboro- 
"wa byla przywolana, jako ci co nic ieszcze 
sobie nie upuscili. A lubo w Statucie o mę- 
żobóystwie to exemplum sciąga się, jednak: 
ido tey Sprawy może być allegowano: bo 
iesli Statutu odstąpimy, a cudzych Praw 
Włoskich y Hiszpańskich chwytać się bę- 
dziemy , lacno się baczy na co zanosić się 
może: y rzekł Xżę Jego Mé Protestamur , 
że Stątut Litewski Só osią, A co. P. Poda 
kanclerży mówi, Ze tu nie mamy sądzić , 
tedy się pokazuie Jego Mci, że w liscie Com- 
missarskim Król Jego Mć zlecił nam sądzić 
y decretować nad występkami Plebeios, a 
Szlachtę in occluso Rotulo do siebie odsy-. 
łać, appellatiey iednak nikomu nie broniąc. 
Interim wyrwie się Xdz Cieciszewski 
Rektor Collegium Swiętoiańskiego, prosząc 
o wydanie z "l'urmy Zamkowey Studenta 
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imieniem Stanisławie Zabłockiego w Bursie 
będącego, y mówiąc że Złodzieia niechce- 
my bronić y taić , ale Praw Studentskich 
postrzegamy, y że go po Ulicach w Kay- 
¿ danach wodzą. A ten Zabłocki pokradł 
był Srebro y inne rzeczy na Weselu (na 
‘którym powiadał, że ich było 8, albó 12. 
umyślnie na kradzięż przyszło y czyhała ) 
Xżney Jey Mei Panny Wdzanki Wilen- 
nor Aże/ Jego. Mé rzekł na to, że go 

po Ulicach dedos, ale w;'l'urmie sie- 


pee szkodnik y z licem  poimany , y: 
dziwuiąc się Ze tak zacna osoba o tego ezle.. 
A gdy. Xdz Bi» 


ka prosi, y zań się bierze. 
skup prosił o wydanie go do. ich Straży, 


` tedy się Xżę Jego Mé apania ;żeby mu: 
z niego sprawiedliwość uczynili, y obiecał: 
to Sr ed PP. Commissarzami. ¥ wydał 


go Xie Jego Mé z ta obmową; Ze go wy- 
dais non vigore prośby Rektora y Praw 
' Studentskich (których nie wiemy ) ale wa- 
żąc prośbę JM X dza Biskupa Mego M. Pana. 

— Jest też Relatia, Generała Jerzego Pio- 
-trowicza (którą produkowano) że za we- 


'zwaniem Starszey Panny, widział w oknach: 
S. Michała wybitych szyb trzy , y że g.- 
strzał Starsza mu. dükazowala, że znak. 


w ławce na Chórze widział uderzenia strza- 
ły, że. 5 strzał widział tkwiących w szczy- 


-cie Koscielnym; z których iedna u nogi 
. Anioła tkwiała. 'A że się to działo 4. ghia 


ab5g. z POD: o 5. godzinie. 
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Jest y innych kilka Processów o to in 
| Actis, z którymi milczamo. 
(+ Ziatym pytano Prokuratorów Katolic= 
kich, iesliże maią co daley mówić w spra- 


wie Panien y ich Klasztoru. Oni milczeli, 


ży nieodzy wali się daley. 


Potym EE, Zborowym kazano Processa 
swe producować. -Do czego nim przyszło 
P. Malewicz rzekł, że aco ukazaé niewin- 


ność Zborowych w tym obwinieniu od Pa- 


nien Klasztorn ych, y moni być goto- 
wego do- przysięgi P. Jozepha jetkiewicza 


Actora Ziborowego na tym, że on sam nie 


strzelał, „że nikomu nie kazal, nikogo na 


to nie Bd wit, y niewie o tak P. Je- 


yzego M dodkiewicza we Zborze mieszka- 


 jącege na tymże. Gospodarza Zborowego 


który Klucze Zborowe wszystkie ma, na- 
tym , Ze on sam nie strzelał , nikogo nie 
puszczał, ani wie otym, coby z Wieżycz- . 
ki na Zborze u Zegara strzelał. Wrótnego 


czwartego ustawicznie wartuiacego w bk 


mie, na tym, że nikogo z lukiem do Zbo- 
ru niepuszczal, ani wie o takim strzeleu. . 

W tym P. Wolk Prokurator Zborowy 
przełożył. to PP. Commissarzom, że te 


Errory y niezgody z sobą w Processach Ka- 


tolickich upatruią się, iż w nich te iest, 
Ze dziewięć strzał w Kosciele S. Michała 


było, a trzy szyby w oknach widziano wy- | 


bite; a niepodobna żeby się taki Strzelec . 


se dO s 


nmnydowalL któryby trzema dziurami strzał | 
9. wystrzelił. Ze tylko znaki iakieś wi- 
dziane, isz strzały były, a osobliwie wlłw- > 
ce na Chórze , że tylko znak widziano 
strzelania. Ze w innych Processach iest, 
isz od zbytniego strzelania Zborowych, 
szmat muru wypadł, y strzały z muru 
Koscielnego powypadały, a w drugim Pio- | 
trowicza Generała niemasz tego. Ze ie- 
dni twierdzą , iakóby z Wieżyczki Zbo- 
 rowéy z pod Zegara, a drudży że z dziu- 
ry, abo okna dachowego Szkolnego strze- ' 
lano. Y. czytano zaraz Helatia czterech | 
Generałów w Grodzie Wilenskim actiko- . 
waną, isz oni wezwani będąc od P. Nabo- 
rowskiego Sędziego Grodzkiego Wileńskie- 
go do Zamku przy bytności wielu ludzi 
zacnych słyszelk Rakowskiego wyznawają- 
cego jawnie, isz on z kamienice P. Nabo- 
rowskiego strzelał niedbając na upomina- 
nie Czeladnika P. Naborowskiego y służe- 
bney Paniey Naborowskiey na. Dzwonice 
-Aborowa do Kawek pospołu z P. Piotrem | 
Piekarskim wtenczas, gdy P. Naborowski. 
we Zborze był na krzcinach wezwany od 
X dza Jurskiego, y że strzały drugie latały. 
ku Kościołowi S. Michała, ale nie do S. 
Michała strzelał. d 
. Potym pokazano Confessata actikowa- 
ne w Grodzie Wileńskim tegoż Rakowskie- 
go przed osobami na to naznaczonymi od 


7 


| 


 Xdza Biskupa y od Xcia Jego Mci P: Wdy 


-X 


vatne osob privatnych nie może być przy- 
içte do Act Commissarskich : bo my Inqui-: 


Wiileń: czynione z podpisami tych osób, y 
z utwierdzeniem tegoż Rakowskiego same- 
go tych confessatów z podpisem iego same- 


go. Xdz Biskup ózwał się protestuiąc sie ` 


przeciw temu Ścriptowi mówiąc, żem ia 
tych osób posyłał dla wzięcia wiadomości 
śwćy tylko priwatnéy, którzyby mnie ust- 
nie: to doniesli; ale żeby te confessata na pi- 


śmie byly, y do act doniesione, tegom, ani 
kazał, a nim widział ich, ani wiem o tym. '. 


A P. Hrezla Sługa Starszy Xdza Biskupa 
stanąwszy mówił, żesmy te Confessata pod- 
pisali dla zgodnego między nami zezna- 


` wania. Ale in Actis nie miały być. A P. 


Antoni Tyszkiewicz, w przemowie swey 
przed PP. Commissarzami utyskował, Ze ich 
podpisy nie ważne; gotów iednak wpraw- 
dzie zawsze y wszędzie dać swiadectwo. 
Drudzy PP. Commissarze Katoliccy tey- 
że sententiey, którey y Biskup będąc przy- 
dawali, Ze te Pisma i Confessata iako pri- 


sitią nie z Inquistiey czynić mamy , ale 
ex ore wziąwszy wiadomość, y to co z ust: 


usłyszymy in occluso Rotulo wpisować bę= 


dziemy. A że iest żywa osoba , która te 
Confessata czyniła (bo przeszłe rzeczy y 


Pisma nie maig teraz wagi) tedy lepiey, 
z ust brać wiadomość czasu teraźnieysze- 


à 
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go: bo gdyby ten Rakowski umarł , NA 
tenczasby te Confessata pisane , przyięte 
były. A natenczas P. Piekarski yz Ra- 
kowskim -stali iusz przed PP. Commissa- 
rzami za assecurowaniem o jego niebez= 


pieczeństwie od PP. Commissarzów iako 


„$zlachcica ieszcze Prawem nieprzekona- 
"nego. Drugim Katolikom zdalo Się , ŻE» 
by concordouano to Pismo z powiescią 


Rakowskiego, y żeby tylko za Muniment 


do dowodu stronie: Zborowey był miany, 
ale in Rotulo. niepisać. Xże Jego Mé y 
- Zkorowi odezwali sie, Ze ieslisz Katolikom 
nie tylko Processa, ale y Supplike Zaran- 
kową dopuszczono (Czytać , czemusz dru- 
' giey stronie nie ma być przyięto, co ona ną 
dowiedzenie/swey rzeczy przynosi WMMP, 
Bo y w Prawie Pospolitym wprzód się kła- 
dzie Pismo, potym swiadki, potym przy- 
sięga. Czytał zatym Xżę Jego Mé podpisy 


osob na Confessatach tak wyrażone: Anto- | 
mi Jan Tyszkiewicz będąc requisitus do tey 
lüquisitiey od Jego Mci Xdza Biskupa Wi- | 
leń: y Xcia: P. Wdy Wileńskiego. podpisu- 
ię się rękąswą. Alexander Sawgowicz Pisarz : 
, Grodzki Wileński wysadzony od Xcia Jego 


Mei podpisuię się ręką swą. „Alexander 


: Święcicki od JM. Xdza Biskupa Wileń: do ^ 


"ey Inquisitiey naznączony podpisnię się - 
ręką swą. Alexander Hrezla od Xdza Bi- 


skupa naznaczony podpisuię się. Philip Ra- 


Z 


0. i 


diaron od Magistratu Wileńskiego 
wysadzony podpisuię się ręką swą. To wy- 


Znanie,swe y podpisy wyrażone utwier- 


dzaigc. Józeph Rakowski podpisuie sie rę- 
ką swą. To przeczytawszy Xże Jego Mé. 
uskarżał się y utyskował na gravamen, 
które się Ewanielikom dzieje, to iest, że 
tak zacnych ludzi podpisy nie maią wagi 
u WMMP. Statut, Prawa, zwyczay, y sa- 
ma słuszność nic nie waży. Czegość się 
tedy daley dobrego spodziewać się, gdy 
takie rzeczy mieysca nie maia. Tandem 
podawał Xże lego Mć to, żeby iakokol- 
wiek wzmiankę tylko Scriptu tego w Actie 


„uczynili ; albo tak, że nam Katolikom nie 
zdało się go in Actis Commissarijo wnosić , 


a nam Ewanielikom zdało się wpisać, y 
dla tego wpisano. A tak pod rozsądek Sey- 


: mowy. podać. Y na to niepozwalając cer- 


towali się aż do wieczora oto z sobą Commis- 
sarze, asź musieli concludowanie tey sen- 
tentiey odłożyć do przyszłego Poniedziałku. 
Na samym roziechaniu się z Zamku Pan Mar- 
szałek wniósł w pośrzodek te rzeczy. 1 Aby 
wiadomość była czemuby się mieziecha- 
li na Zamek PP. Commissarze w przeszły 
Piątek. 2 Aby czas był determinowany 


-skończenia tey Commissiey, ukazując, że. 
"ta Commissia czas seymowy zrówna, abó 


przeydzie, y że drudzy dla spraw swych 
muszą prędko z Wilna odiechać. 5. Aby 
Tom P. A ta 


~< 
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czas ziechania sie na Zamek był naznaczo- 


ny. 4. Aby strony nie słuchaiy sporów, 
które się między nimi Commissarzarmi dzie- 
ią. Xże Jego Mé odpowiedział na to. i. Ze 
w Piątek wczora nie przybyli tu ta jest 
przyczyna, isz PP. Commissarze pó czwart- 
kowych Przenosinach P. Hlebowicza Pod- 
stolego Litt: iedni leżeli przez dzień, dru- 


dzy Anoba byli wyjąwszy Xdza Bi- 


skupa, y mianował, do których umyślnie 
posyłał dowiadując się ieśli będą zasiadać, 
y że takie responsa odniósł. 2. Za deter- 
minowańiem czasu skończenia tey Commis- 
siey miasto pośpiechu żeby barziey tru- 
dność jaka nie zaszła obawiać się. 5. Zie- 


chamie się na Zamek między g. a 1e. go- . 
- dzing byé ma. 4. e tu strony teraz sta- 


iy: przed nami dla tego, isz in Contrower- 


sijo z sobą były. Wnet e da: rozje- | 


chali z- ZAGR 
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BAYKI 
WiIERZBA PLACZACA hy TRRZOŻA. 


Józefa Lipińskiego. 


x Nad. brzegiem łachy, na prost cichéy skały, 


x 


Wierzba płacząca z brzozą obok stały, 


Ta na oyczystym brzegu gdzie rosła zrodzona , 


i Eo, 
*) Wierzba Babilofska. : 


Tamta w obce krainy: wiatry przeniesiona j 
Obiedwie smetne wspólnie sie żaliły 
I swoje w blizkićy wodzie łzy topiły. ' 
Rzecze wierzba do brzozy : „czemu się rzewnómi 
, Lzami skrapiasz , na własnćy czy nie rośniesz ziemi? 
VY obceli kraje sroga, uniosła cię fala? 
Tod domowych brzegów zły wyrok oddala? > 
Czy okrutna oyczyżna WYPZECH: cię z łona, 
1 jak dla mnie przyrodniaé ziemia zabroniona? ,, 
Rzecze brzoza: „gdziem zeszła na téy rósnę e 
. Nad jéy zlemi przygody płaczę nie nad memi. 
Mnićy własnym co mi topor zadał tknięta ciosem, 
/Nad iych gajów kochanych płaczę smętna losem: 
Te drzewa, których młodość moją krył cień drogi 
Widziała:n jak północny burzył wicher srogi, 
 Poniszczył młode plonki i powalił dęby, 
Ozdoba brzegów naszych runęły jarzęby, 
Już ich wierzchów, łagodny zefir nie zachwieje; J 
Rozniósł pożar po gaju i uschły nadzieje. 
Tak nie na równą obie narzekamy bliznę, 


EN 


Ty sroga, ja nieszczęsną płaczemy öyozyzng, 


2 KOT I SER. 


z Roberti Poety Włoskiego. 


Nadstawiająe swych uszu gospódarz trwożliwy, 
Gdzie był jego mięsiwa skład wcale nie pusty, 
Słyszy coraz szmíér większy; spóyrzy, aZ szczur 
chciw, 
: y 5r 


Wlazłszy taynie przez dziurę , jakby na zapusty, 
Zaostrzak swoje zęby na marcowym sérze. 


$ 


Chce go złowić w uczynku i na rozum bićrze..... - 


'Wpuszcza kota... Cóż z tego? "Ten gdy wpadł na łowy; 

Zjadł na samprzód szczura, potóćm sér marcowy. 
Nieprzyjaciel otwarty mnićy szkodliwym bywa,. 
Niż ten co zyski własne przyjaźnią pokrywa. 


<= Meos Bisi 


N A G ROB E E war 
Nasjadowany z drgielókie go E 


f 
Przechodniu! zważ niebacznych chęci przeznaczenie, ' 

Zdrów byłem : lecz gdy zdrówszym bydź mi się za- 
marzy i 
Sprow adzilem wnet Lekar zy; 


o) więc : svieczne odpocznienie ! SA 


555. 


Do: Redakcyi list pierwszy: . 


„Starzy i młodzi , płeć oboja , wszystkić 


stany, wszystkić. wyznania, piszą w ję- 
zyku Polskim, choć nie wszyscy czytają, 


^a czytającym ło odczytać trudno być 


zaczyna, nie dlá tego żeby już zbytek pism 


` było „ ale że nić má ułatwionych środków 
dlá chcących caytac a. pori nie, będą: 


*) I was well would be DONE CIE Fisick, and died. 


cych w stanie. Mniemam wreszcie, Ze byle 
ochota do czytania wzrastała, piszących za 
nadto nie będzie. Ze szczérym przeto prze- 
 konaniem, wracam do pióra od lat tylu za 
familiynemi kłopotami opuszczonćgo : wo- 
dziło się jego w wieku. młódszym, czyli po- 
służy również we wrzawie domowćy, stru- 
dzonemu wspólnym z Żoną gospodarstwem 
i wychowaniem dziatwy, czyli przy siwym 
włosie statkować ze chce; tego dotąd nie ^ 
wiem. Trudno mu zawsze lekkim się uka- — - 
zać , chocia niekiedy wpadnie w lżéysze 

materye , wszakże chce zająć się w sposo- 
bie niewyinuszonym , wszelakim rodzajem 
wiadomości, które na myśl przyydą, a mia- 
'nowicie , kiedy do nich powód dá czyie 
w pismach peryodycznych uchybiénié lub 
niedokładność. Postanowiłem sobie, pisy- 
wać uczóne listy do Wasz Mé pa Mei, 
Panie Redaktorze Tygodnika Wileńskiego ,. 
a to w dobrey nadziei, że je zechcesz w Ty-. 
godniku swoim , publiczności udzielać. Ja- 
kiby im tytuł zadać ? tego nie wiem. Ty- 
/ ul listów krytycznych jest uiedostateczry , 
lepszy będzie listów o różnych uczonych 
wiadomościach , może się BB. zdarzy , 
że i. od tego wykroczę. Wolno listom. 

Do pióriWSzógo tego listu dał powód 
Królikowski, który tak pięknie o muzycz- 
ności języka Polskiego w pamiętniku War- 
i szawskim wystąpił, W epomniat on , że ry- 
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madzono. 


= m — 


my, od Arabów wzięte zostały. Chciałbym 
w niewielu słowach przekonać g0 i ziom-. 
ków moich, że rymy, ani do Arabów, ` 
ani od Prowencalów jak niektórzy dość 
powszechnić sądzą, nie pochodzą, ale że są 
płodem psującey się łaciny. Już myśl ta 
zaymowała mocno Arteaga w jego rospra- 


wie della influenza degli Arabi sull origine 


della poesia moderna in Europa , (Disser- 
tatione di Stephano Arteaga, in Roma 
1791. 8) ale mu zbywało na dowodach , 
które poinnych stronach wyszukano i Zgro- 


Ledwie się poezya nowych języków - 


ukazuje , zaraz jest rymowana. Sty Patry- || 


cyusz w V. wieku chrzesciaństwa, w irlan- 
dyi religią opowiadający, znalazł tameez- 
nych mieszkańców w swym języku rymu- 


- jących. : Sam Sty Patrycy w ich języku ry- | 


mował i pozostaje jego dystychon, znay- 
dujący się w Ussera Antiquit. eccles. Britan. 
€. 47. p. 450. bes 


Ailbe-umal, patric muman mô gach rathi, 
-Thelcon patric. Nandeïsi, ag theclan go brath. | 


E 


Pośrodku IX. wieku, żeby wstrzymać 
Niemców od ich Minnów , w których, o. 


«dziczy i lasach, o miłości i napoju $piéwa- 
li, Otfryd mnich rymowál po Niemiecku 


ewangelie. U Szyltera, tes. antiq. germ. 
'wypisanć są Niemieckie rymy zr. 885. .— 


r 


N 


Einen Kuning weiz ich, heisjet herr Ludewich,. 
Der gerne Gott dienet, weil es ihms lohnet.,, 


— frodoardowi z Rems, który umarł ro- 
ku > położonó nagrobek w języku. fran- 
cuskim , który się znayduje u Buleusa iz 
hist. univers: Pasis, A od 2 TIe ostatnie 
wiérsze są takić : 


Vequit caste Clerc, bon Moine, meilleu Abbé, 
Et d Agapit ly Romain fut aubé - 
Parsen Histoire maintes nouvelles sauras : 


Eten ille toute antiquité auras. : 


Owoż z tego widaé, Ze nie "Prowencale. 
rym ed , nawet chrześciaństwo o. 
Arabach niewiedziało, kiedy w Irlandyi ry- 
mowano. — Ale opuściwszy języki nowe, 
jeśli szukámy początku rymów w Lacinie, 
te takze uprzedzają czasy Arabskić. Nie 
przytaczamy tu daremnie przypadkowych 
rymów , jakić można znachodzić w Wirgi- 


lim Ecl. XI. 7- capellae , puelle ; etie. 


IL. 500, rura, jura; w Horacym I. 2. omnes, 
ignes , bo te są przypadkowe , ale w LV. 
wieku koło r. 595. Sty Augustyn, zwycza- 
jem wieku usiłując przeciw herezyom.śpić- 


wami uzbroić umysły , ułożył był $piéw 


przeciw Pelagjanom z który m tak za- 


czyna. 


4 
E RWS EO Ź SIS: 
Quisquis novit evangelium, recognoscał cum timore 
Vid g e ć 
Videt reticulum ecclesiam, videt hoc seculum mare. 


1 


— 


Cenus autem mixtum piscis; justus est eum. peccatore. 
Saculi finis. est littus ; tune est. tempus separare. 


Zyjacy koło roku 5go. mnich Kolum- 


-. banus także leoniny z rymami składać miał, 
w wićrszu Qo próżności świata. 


Diffezentibus vitam mors incerta surripit.. 

Omnes, super bos » Vagos-, moeror morbis corripit. ; .., 
Plerique perpessi sunt poenarum. incendia, 

vV oluntatis, lubrica. nolentes dispendia. 


U iu Szena (du Chesne ) śćript. rer. 
rane, El. p. 570. w żywocie Stego Fa- 
rona biskupa Meaux jest $piéwek rymiowa= 


ny o zwycięstwie Chlotara II. nad. Saxona- 


mi roku 889. odniesionym. 


De Chlothario. est. canere rege l'rancórum, 

Qui ivit pugnare in gentem Saxonum. 

Quam graviter provenisset- Missis Saxonum 

Se non fuisset inclytus Faro. de gente Burgundionum. 


Zmarły roku 799. Opat Lantfryd, miał 
sobie położony nagrobek ( który mylnie 


Baroniusz do roku 558. podnosi ) w te slo-- 


wa: 
En Lanfrid > s 
Debita solvit humo, 
„Aetatis flore ; 
Pluribus, exemplum 


primis natalibus-ortus 

quae sibi, debet homo. . 
sponsi currens in odore, 
prebuit ipse bonum. 


"Sty. Paulin patryarcha i Go-. : 


| 


À 


deszalk mnich w Orbais w IX. a po- 
łacinie rymowanć: poemata układali , jak. 
przytacza Lebef Teban Recueil de Sa 
sertations Paris 1759. p. 401. 
Rozumićm że dosyć jest tych przykła- 
dów, na przekonanie, że wprzód chrześcia- 
+ nić rymowali, niżeli Arabi i mahometanie. 
Nie idzie zatym, ażeby na opak; ażeby 
Arabskie rymy z chrzęściańskich wyrodzi- 
ly się języków. Wiele rzeczy tui ówdzie: 
jednostaynie między ludźmi ukazuje. się , 
'ba ród ludzki wszędzie jest jednostayney | 
hatury. Że dziś. Babci rymują z. Euro- 
peyskich języków rymy przejąwszy,. to spra-. 
wiedliwie tłómacz ich wićrszy na pamiątkę 
wiekopomnégo Kościuszki ulozonych uwa- 
żal. Wiadomo téz > że dopićro we XLI. 
wieku (koło roku 1150.) Eynar- Skulason, 
skald króla Szwedzkiego 5werkera Kolson 
rym do Skandynawskich wprowadził języ- 
ków ,-ale w IV. wieku rymow ala Lacina, 
w biym rymowała Itlandya, Łacina nie- 
znająca dotąd rymu, widocznie rym przy- 
„bierać poczynała. Czyli nasladowstwem ja-^ 
kim barbarzyńców do tego pobudzona , 
czyli z wlasnégo. s vndlazku skloniona ku . 
niemu , to przynaymnićy pewna , że nie 
zaczerpnęła go od mahometanów, bo ma- 
hometanów jeszcze na świecie w ówczas nie 
było. Trudno zaś zgadywać, jaka byłałowć- 
80 czasu przed V. i'IV. wiekiem Arabska 
poezya. 


= 
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Na tym tą raza kończę list. Może ta 
wiadomość zbyt uczona wydawać się be- 
dzie. Wszakże takie publiczności udzie- 
lané , niepowinnyby jéy „nieprzyjemności 
sprawiać. Skądkolwiek ona wzięta, w przy- 
l wiedzionych pismach, sprawdzoną byé mo- 
Ze; udzielona jest od tego , kto ją sobie 
wynotowál, przekonany , Ze sto osób z tru- 
dnością by jéy szukało. 
Jeste cer z RA 


(Dalszy ciąg znalezionego rękopismu jx 
NAUKA XXV. 


Jeśli potwarz , sama pełznąć zwykła, 
Jeśli prawda, poprawcie się — znikła. 


Bydż użytecznym w społeczeństwie jest 
` jedną z zalet nayznakomitszych. Drogi do 
tego-są rozmaite. Jedni zgłębiając prawa 
natury stają się onćy tlymaczami, drudzy 
zaymując urzędy strzegą nienaruszenia óso- 
bistéy . własności i majątków osób w łańcu- 
chu towarzystwa zostających, inni znowu 
starają sie postrzegać błędy: piérwszych i 
one w jasnćy prawdzie wystawiać, dając 1 tém 
‘samém pochop do prawego postępowania . 
i t. p4 Siowém chcieć tylko usłużyć stosow-: 
mie do swy ch idco) otwarte jest pole 
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do zajęcia mićysca. Powodowani taką chę- 
cią wielu z gorliwych badaczów natury, 
zwróciło swą uwagę na jestestwa kopalne. 
Pomimo wielkich trudności i przeszkod ja- 
kie towarzyszyć zwykły w poznaniu tćy: 
.waznéy. gałęzi Historyi naturalnćy , szczę- 
śllwym skutkiem uwieńczyli swe prace 
wynalazlszy minerał nowy, któremu dali 
„nazwisko JViadomosé Brukowa. Już zła- 
ski ich niezmordowanćy chęci mamy kil- 
kadziesiąt jego numerów. Przypatruiąc 
się im z uwagą moglem choć w części obe- 
znać się z charakterami fizycznemi,. che- 
mieznémi i lekarskiémi, z i których głów- 
niéysze. wyrażam. 

Mineral JF;adomosc Ehud. odkryty 
został. w Wilnie zaprzesziego ręku przy- 
padkiem na placu pod ratuszem. Codo.. 
własności fizycznych : macica jego czyli 
podstawą jest minerał Prawda. Pozor ma- 
ło obiecujący dla tego, który z pozoru o rze- 
czach sądzi. "Kolor biało - -ż0łtawy, po- 
wierzchnia oznaczona pismem nakształt ka- 
mienia hebrayskiego ; wpólprzezroezysty , 
odiam. blaszkowy, substancja miękka, gięt-. 
ka. 'Smak różny podług rozmaitego orga- 
nu smaku tak, iż prawdziwie możną po- 
wiedzieć w tym razie de gustibus non est 
disputandum. Zapach mocny. Mineral zaś 
Prawda , który mu za macicę służy koloru 
jest jüsnabialeao; odłam ma równy , miassa. 
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twarda i pod mateni rzadko sie ugina; 
smak ostry. Trzymając ten mineral długo 
przed oczami, działa mocno na organ wi- - 
dzenia , sprawiedliwie więc mówią , że 


prawda w oczy kole, razem także rozgrze=- 


wa twarz i sprawuje nagłe zebranie się 
krwi pod jóy. skórą. Tak nieprzyjemny 
ból oczu i przykre czucie ciepła, nie będą 
miały mićysca, skoro. osoba trzymająca 
prawdę w ręku lub też pa nią patrząca 
się, położy blachę miedzianą. na czole. :Za- 

ach ma mocny. Co do własnósęi Chemicz- 
mych. Wiadomość Brukowa dodana do de- 
kokcyi Seymiku burzy się niezmiernie. 
Zmieszana z kamieniem filozoficznym nie= 
mieckim zwanym Ich (ja) detonuje, dając 
niby znak, że się cóś ważnego utworzy, 
lecz przeciwnie z takowéy detoriacyi che- 
mik Retorta, jak mi sam-mówil, otrzymał 


lekki proszek do nigzego niezdatny; posta- 


nowił więc pierwszego kamienia ściśle się 
pilnować, nie biorąc go pod żadne próby. 


Kamień zaś ten, podług zdania jubilerów 


doskonałych, z postępem czasu zamieni się 
na brylant, Własności Ghemiezne Prawdy, 
są też same tylko w mocnićyszym stopniu. 
: Co do własności lekarskich. Sprawuje poty 
jurystom, czekinistom, i t.d. Leczy choro- 


by zagęszczone w naszych czasach'i prawie - 


epidemicznie panujące, jako pseudo - hrabia 
i.Janfaronia vera. Uśmierzą symptomata 
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` nerwowe w osobach czułości nadzwyczay* 


nóy, którym dla dogodzenia wynależioną 
została szczęśliwie Machina bardzo uży- 
teczna. We względzie gospodarskim ma 
ten wielki użytek, iż kawałki tego mine- 
rału posypane w składach ogromnych mą- 


"ki, trują szczury porównane.do myszy zwa- 


néy mus economus, a przynaymnićy przy- 
tępiają. na niejaki czas apetyt do żarłoczno- 
ści, i wiele innych licznych, a ważnych po- 
siada własności. Lecz jednakże wyznać 
należy, że czasem sprawuje nudę, chęć do 


ospałości wtenczas nawet, kiędy tego nie 


wymaga potrzeba. Co że bardzo rzadką 
jest rzeczą, przeto mala wada wielkich cnot 
znosić nie może. Któż bowiem będzie tak 
miało znający się na rzeczach, aby nie przy- 


"znał wielkiego waloru temu mineralowi? 


Owszem, każdy z naywiększą gorliwością 
starać się powinien dopomodz , przynay- 
mniéy w części badaczom godnym pochwa- 


Jy i wdzięczności publieznéy. Prawda, zna- 


leźli się tacy z rodu Gebaczów, którzy chcie- 
li was okryć niesławą. Lecz na szczęście 


pismami zaprawnémi żółcią zhańbili siebie, 


przydając wam więcćy blasku. Dowiedli 
bowiem jak daleko prace w tym trudnym 
zawodzie zamiarom swym odpowiadają, 
kiedy tak mocne na ich umyśle sprawiły 
wrażenie. Skutki wyliczone są wyraźnićy- 
sze po zażyciu samćy Prawdy, lub gdy ta 


D 


ES 78. z= 


w wiekszéy massie znayduje się przy Wia- 
domosci Brukowćy. Lecz że zatrudniający 
„się zbieraniem i powiększaniem numerów: 


'Wiadomości Brukowóy oddają całkiem 


z macicą w ręce przeznaczone do oczysz= 
czenia i obrobienia , przeto ci częstokroć 


aby ją uczynić zdolną do pokazania się na. 


widok publiczny, za wiele obijają macicy, 
na czém wartość minerału znacznie traci. 
à J'erbaveritatis. 


" TZ 
BERMES dwógłówny SOKRATESA 1 L. ANNAEUSA 
SENEKI. 


Odkopany we wsi Cel imonthna, dziś Mattei nie. 


daleko Rzymu , naleZ3eéy do xięcia Pokoju , obja$mio= 
Guy dyssentacyę Pana Lorenzo Re Professora Archeo- 
EN logii w Rzymie i t.d. 
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Qa tego czasu , jak nauki powszechnie 
KAN > s N 
szacowanémi zostały, gdy zasmakowano. 


w Greckich i Łacińskich klassycznych pi- 


' sarzach, zawsze wielkim interesem imagi- : 


nacyi czytających było, poznać i «ad 
naocznie obraz filozofa lub poety , którego 
dzieło jest w ręku, i tym sposobem RE 
jego słowa przytomnością samego” mędrca, 
lub poety, często nawet czytać w ich'twa- 
rzy: ich przepisy ,i porównywać rysy, ich. 
Życia z wizerunkiem samego oblicza. Slaw- 
"By. Fulvio Orsinó , jakieś na pół brodate po- 
. piersie , Süd wedy się na podobieństwie 
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wizerunku Seneki, znaydującego się na je- 
dnym medalu , którego nikt odtąd nie 
widział , a wtenczas jakoby miał nale- 
Żeć do Kardynała Maffei , ogłosił go za 
prawdziwe Seneki wyobrażenie. Nakoniec 
znalezione w Borghese drugie do tegoź 
podobne popićrsie , i ogłoszone przez San= 
drarta , uszło znowu za istotnego Sene- 
kę. Visconti wreście rozpoznał, że chara-, 
kter tćy twarzy jest tenże sam, co po 
pićrsie rybaka, będącego w Muzeum Piu- 
sa Klementyna. Wprzód jeszcze o ich, 
prawdziwości Winckelmann i wykładacze 
starożytności Herkulańskich wątpili. Nie 
dawnó wraz z kilką medalami i sztukami 
starozytnéy Mozaiki znaléziono we wsi, Mat- 
tei znajoméy już przez odkrycie wielu sza- 
cownych zabytków, dwógłówny Hermes, 
mający z jednéy strony znajomą twarz So-, 
kratesa, na drugiéy stronie głowę przy- 
-stoyna i wspaniałą, łysą, fibrów raezey 
rozwolnionych, jakićyś miękkićy obrzękło- 
ści, i stanu niezupelnéy mocy, oraz bez 
brody.: Po dokladném oczyszczeniu, na pier- 
- siach poznaydowano napisy: jeden po grec- 
ku Coxraruc , drugi łacińskićmi literami 
Seneca. Lorenzo Re examinował go ściśle ,. 
i wydał o tém rozprawę, w któróy wszyst- 
kie dowody o oryginalności tego Hermesu 
zebrał. Postrzega w Sokratesie zimne na- 
śladoycze dłoto , w tym zaś tak dokładny 
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utwor oblicza, że nie sądzi nigdy, aby bez 
żywćy twarzy y albo bez oryginalnóy od 
czasów jeszcze Nerona rzeźby , tego nay- 
slawnieyszego i naynieszczęśliwszego z na- 
uczycieli Monarchów , mógł bydź «wyko- 
nanym. Ksztalt i cięcie liter, znayduje zgo- 
dném z napisami wielu posągów i popiérsi 
dość dawnćy starożytności , która dosięga 
czasu Antoninów. « Wywodził. do którego 
raczéy filozofa , czy. mówcy , czy falszy- 
wego: Tragika Seneki należeć ono moze. 
Wrescie złożył Medyczne prawie nad zdro- 
wiem Seneki badania; albowiem na piérw- 
szy rzut oka między twarzą Hermesa, a tą 
słabowitością zdrowia, na którą się zawsze 
w pismach Seneka uskarZal, oraz wycień- 
bzeniem , które mu Tacyt przyznaje , nie 
dostrzega się zupełna zgodność. Okazał na- 
koniec, Ze to popiérsie wystawiało Senekę 
w lepszym stanie zdrowia, chociaż z ukła- 
du fibr snadnie jest rozpoznać podleglosé 
jego ustawicznym. niemocom ciała. Ten 
więc Hermes ztracil z Watykanu i Muzeum 
pseudo Senekę; a obraz jego znayduje się, 
rytowany przy. dzienniku  Medyolańskim, 
wychodzącym pod napisem: Biblioteca dta- 
liana, w XIV. jego numerże. 


Dozwala się drukować z warunkiem dostawienia do Komi- 
tetu Cenzury siedmiu exemplarzy dla mićysc prawem przeznaczo- 


nych, Dnia 26 miesiąca Stycznia roku 1818. 
August Becu Prof. Ord. Czł. Kr 
„ X. F N. Golański Pr. Ord. C. 4. Cen. 


